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„Byłby to błąd 
nie do naprawienia../*

„Polacy powinni zaprenume­
rować swoją gazetę „Kurier W i­
leński". Ostatnio Jest naprawdę 
ciekawy. Osobiście w  „K. W .“ 
lubię czytać artykuły dotyczące 
spraw Polaków,, historii Wilna, 
na tematy szkolnictwa, publika­
c je  z  ł y d a  Wileńszczyzny.

Nie mamy praw a zaprzepaścić 
jedynej codziennej polskiej ga­
zety, byłby to  błąd nie do na­
prawienia. W ierzę, że „K. W .‘‘ 
nadal będzie się ukazywać. 
Zwracam się do wszystkich, któ­
rym  droga jest polskość, któ­
rym  drogi jest nasz kra j, by 
przyczyniali się do  skuteczności 
akcji prenumeraty. N ieraz stawia 
się  zarzut, że gazeta zbyt dużo 
m iejsca udziela sprawom litew­
skim. Ale przecież musimy uś­
wiadomić sobie, że i te  sprawy 
należy poruszać.

M iałbym natomiast niektóre 
zastrzeżenia co  do strony osta­
tniej. Niektórzy w  domu czyta­
ją  jedynie „K urier W ileński- , 
d latego też nałeżałofry cho­
ciażby raz  tygodniowo podawać 
repertuar teatrów wileńskich. 
Należy też informować zawcza­
s u  o  otwierających się wysta­
wach.

Powinniśmy się szczycić, że 
„K. W ." czytają ludzie różnych 
narodowości, o  czym świadczą 
listy do redakcji. Uważam, iż na­
leży odrodzić kącik poprawnej 
polszczyzny. Każdy Polak musi 
znać język ojczysty i starać się 
go doskonalić. Wiem, że język 
polski pragną też poznać lepiej 
ludzie innych narodowości Te­
raz nie biak okazji uczenia się 
polskiego. Można oglądać Tele­
w izję Polską, czytać nasze pol­
skojęzyczne wydania: „Magazyn 
W ileński", „Znad Wilii", „Nasza 
Gazeta". Szkoda, że nie otrzymu­
jem y  pism z Polski.

Z  treści publikacji wnioskuję, 
że w  „K. W ." pracują ludzie 
kompetentni, zdolni, oddani spra­
w ie polskości. My, Czytelnicy, w 
tak  trudnym i odpowiedzialnym 
momencie życia l działalności 
zespołu redakcyjnego naszego

dziennika powinniśmy wspierać 
go moralnie i  finansowo. A  te­
mu może sprzyjać właśnie czyn­
n y  udział w  prenumeracie „Ku­
riera W ileńskiego".

Tadeusz BORKOWSKI, 
stały  czytelnik „K. W ."

W ilno
P. S. Honorarium przekazuję 

n a  zaprenumerowanie „K. W ." 
starszej osobie samotnej.

Serdecznie dziękujem y za bu­
dujące słowa poparcia oraz pro­
pozycje, które będziemy się sta­
rali uwzględnić. Otrzymujemy 
wiele listów dotyczących spraw 
prenumeraty.

„...Moja propozycja nawiązuje 
nie tylko do „Kuriera Wileńskie­
go" —  pisze wilnianka Krysty­
na BERDOWSKA. — W  wielu 
tutejszych bibliotekach można 
wypożyczać pofekie lcriążkj, ale 
niestety w  znajdujących się 
p rży  nich czytelniach n ie da się 
znaleźć prasy polskiej (może nie 
w e wszystkich, ale w  czytelni 
biblioteki przy uL Kalwaryjskiej 
nie ujrzysz ze świecą). Czynniki 
zainteresowane w  propagowa­
niu polskiej kultury powinny 
się zatroszczyć o  to, aby biblio­
teki zaprenumerowały „K. W .", 
w ogóle coś' z  polskiej prasy, 
również tej wydawanej w  Pols­
ce. Gdyby zabrakło środków na 
ten  cel, można urządzić zbiórkę 
wśród polskich czytelników. 
Zawsze wypadłoby to taniej, niż 
indywidualna prenumerata. Bar­
dzo proszę wziąć pod uwagę 
m oją propozycję, która dotyczy 

' także bibliotek znajdujących się 
n a  terenach innych republik, w 
miejscowościach zamieszkałych 

. przez Polaków."
Nic ująć, nic dodać. Propo­

zycja jest, potrzebne są czyny. 
Zresztą, już mamy konkretne 
przykłady załatwiania zespołowej 
prenumeraty. „K. W ." zaabono­
wał Klub Żołnierzy AK Ziemi 
Wileńskiej, ZM ZPL m. Wilna, 
Oddział ZPL im. Władysława 
Syrokomli, Klub Sportowy Po* 

(Dokończenie na str. 2)
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W  S K ŁA D ZIE  LITW Y
27 września br. Zarząd Głów­

ny ZPL zebrał się w składzie 
dostatecznym do przyjęcia pra­
womocnej decyzji. Główną kwes­
tią była sprawa ustosunkowania 
się ZG do idei tworzenia w 
granicach zwartego skupiska Po­
laków jednostki narodowośdowo- 
terytorialnej.

Po dłuższym przedyskutowaniu 
i rozpatrzeniu różnorodnych pro­

pozycji, członkowie Zarządu 
przeważającą większością głosów 
poparli ideę tworzenia polskiej 
jednostki narodowościowej w 
składzie Litwy. Kwestia ta ma 
być też rozpatrzona na zjeżdzie 
deputowanych Wileńszczyzny 6 
października w  Ejszyszkach.

Teresa ANDRZEJEWSKA, 
członek Zarządu 

Głównego ZPL

O P U B L IK A C JI 
W  „M A 2IO JI LIETU W A "

W  n u m e r z e  38  ty g o d n ik a  
M a jp e d z k ic g o  „M ażioJI L letu- 
w a “ *  1990  r o k u  w  fo r m ie  o d e ­
z w y  a n o n im o w e]  o g ło s z o n a  z o ­
sta ła  p u b lik a c ja  „Z bud* Li* 
W in ie  .  Je j t r e ś ć  g o d z i w  h o n o r  
I g o d n o ść  lu d z k ą  q r u p y  d e p u ­
to w a n y ch  d o  R ad y  N a jw y ż sze j, 
m o żn a  s le  w  n ie j  d o p a tr z y ć  rów -  
ni e t  e le m e n tó w  p o d ż e g a n ia  d o  
w a śn i n a r o d o w y c h .

O p iera jąc  s le  n a  U sta w ie  o  
p r a s ie  i in n y c h  śr o d k a c h  m a so ­
w e g o  p r z e k a z u , a r ty k u ły  6  1 32, 
o r a z  u w z g lę d n ia ją c  o św ia d c z e ­
n ie  W yd z ia łu  In form acji R ady  
N a jw y ż sze j  w  sp r a w ie  tej  p u b li­
k a c j i, u p r z e d z a m y , ż e  jeż e li  
p o w tó r z ą  s i«  p o d o b n e  p r z y p a d k i, 
to  w y d a w a n ie  ty g o d n ik a  „Ma- 
ż lo jl L le tu w a -  z o s ta n ie  w str z y ­
m an e .

Zarząd Kontroli 
Prasowej przy MSW

Delegacja litewska w Tallinnie
TALLINN. 28 września; Dele­

gacja rządowa Republiki Litew­
skiej pod kierownictwem pre­
m iera Kazimiery Prunskiene ra­
no przyleciała do  Tallinna. Na 
lotnisku: tu  delegację spotkali 
przewodniczący rządu Republiki 
Estońskiej Edgar Sawisaar, inni 
członkowie rządu.

Delegacja rządowa Litwy bie­
rze udział w  rozpoczętej tu  na­
radzie kierowników i ich przed­
stawicieli rządów republik kra­
jów  bałtyckich. Federacji Rosyj­
skiej, Białorusi, Tadżykistanu, 
Kirgizji, Mołdowy, Armenii. 
Na naradę przybyła dele­
gacja Leningradżkiej Rady Miej­
skiej.

N a porannym posiedzeniu prze­
mawiał przewodniczący rządu 
Republiki Estońskiej Edgar Sa­
wisaar, przewodniczący Rady 
Ministrów Republiki Łotewskiej

Iwar Guodmanis i tani. Stanowi­
sko rządu Republiki litewskiej 
w kwestiach rozszerzenia bezpo­
średnich więzi ekonomicznych, 
dwustronnej i wielostronnej 
współpracy ekonomicznej w y łu­
szczyła premier Republiki Lite­
wskiej K. Prunskiene. Podkreśliła 
ona, że kształtowanie rynków re­
gionalnych i zawarcie umów eko­
nomicznych w  dzisiejszej wciąż 
pogarszającej się sytuacji jest 
niezwykle ważne dla Stabilizacji 
gospodarki. W  tej płaszczyźnie 
doniosłą rolę odgrywa stworze­
nie rynku bałtyckiego, podkreś­
liła ona.

Tego samego dnia rządowa 
delegacja Republiki Litewskiej 
powróciła do Wilna.

(ELTA)
N A ZDJĘCIU: delegacja Litwy 

podczas posiedzenia.
F o t ELTA

KONSULTACJE DELEGACJI
28 września w Radzie Najwyż­

szej Republiki Łotewskiej odbyły 
się konsultacje przedstawicieli 
delegacji Łotwy, Litwy i  Estonii, 
których parlamenty ich republik 
upoważniły do prowadzenia roz­
mów z RFSRR i ZSRR. Na kon­
sultacjach Łotwę reprezentował 
zastępca przewodniczącego Ra­
dy Najwyższej republiki A. Kra- 
stinis, Litwę — zastępca prze­

wodniczącego Rady Najwyższej 
Litwy Cz. Stankewlczius, Estonię 

minister bez teki E. Lim pa. 
Omówiono powstałą sytuację w 
przygotowaniach do podpisania 
umowy politycznej trzech państw 
bałtyckich z Rosją i  Związkiem 
Radzieckim. Po zakończeniu kon­
sultacji uchwalony zostanie 
wspólny komunikat.

„Baltlja"—ELTA

Żyjm y troskami 
L i t w y

WILNO, 28 września. W  Ra­
dzie Najwyższej Republiki Li­
tewskiej przewodniczący rad 
rejonowych i kierownicy samo­
rządów rejonowych spotkali się z 
przewodniczącym Rady Najwyż­
szej Wytautasem Landsbergi- 
*em, sekretarzem Rady Liud- 
wikasem Sabutisem, przewodni­
czącymi komisji ds. rolnych i 
samorządowych, odpowiedzial­
nymi pracownikami Rady Mini­
strów, ministerstw rolnictwa i fi­
nansów. Omówiono rolę rad i sa­
morządów w utrwaleniu pań­
stwowości Litwy, w realizacji 
ustaw i  uchwał podjętych przez 
Radę Najwyższą i rząd.

Przed organami rad rejono­
wych i ich władzą wykonawczą, 
stwierdzili dyskutanci, powsta­
je  aktualnie wiele złożonych za­
gadnień. Do ich kompetencji z 
małymi wyjątkami przekazano 
wszystkie zakłady pracy o zna­
czeniu lokalnym. Nie Jest jed­
nak całkowicie jasne, kto wyz­
nacza ich kierowników. Oto i 
taka sprawa: na razie bardzo
trudno jest regulować działalność 
kierowników kołchozów, gdyż 
nie są oni wyznaczani, lecz wy­
bierani przez zespoły rolników. 
Praktycznie samorządy zostały

- odsunięte od przydziałów za­
sobów materiałowych.

— Żyjemy w  czasach, gdy 
wszyscy uczymy się, gdy wyra­
ża się wiele zdań w sprawie 
utrwalenia państwowości Litwy
— zwracając się do przedstawi­
cieli władz lokalnych podkreślił 
Wytautas Landsbergis. — Ma­
my wiele problemów wewnę­
trznych i  trudności, ale jedno­
cześnie powinniśmy zrozumieć, 
że teraz nastąpił decydujący 
moment, gdy musimy obronić 
prawo do posiadania swego 
państwa. Cóż zrobić — napoty­
kamy wielką, niebezpieczną, si­
łę zewnętrzną z obcą i niebez­
pieczną dla nas ideologią, której 
inaczej nie można nazwać Jak 
ideologią ekspansji. Tu właśnie 
tkwi podstawowa kwestia, widzi­
m y wszak, jak  usiłuje się podzie­
lić ludzi Litwy, nastawić wła­
dze lokalne przeciwko izą^owi, 
rząd. przeciwko parlamentowi... 
Mimo to powinniśmy orientować 
się na zachodnią demokrację. 
Zdarzało się i  zdarza, że ludz­
kość i  my w  tej liczbie, idzie­
my stawiając pierwsze kroki ni­
czym dziecka Możemy potknąć 
się, ale nie możemy się rozbić. 
Niestety, dobitnie widzimy, jak 
niektórzy usiłują nas tak pop­
chnąć, abyśmy upadli i się zabi­
li. Samorządy są_ najbliżej ludzi 
i one właśnie muszą widzieć, co 
nurtuje ludzi. Muszą one roz­
strzygać wszystkie związane z  
tym sprawy.

Spotkania przedstawicieli Ra­
dy Najwyższej i rządu z kie- 
/rownikami rad rejonowych i 
ich samorządów, jak  wyraziły 
życzenie obie strony, będą zwo­
ływane raz miesięcznie.

(ELTA)

Aktualne pytanie: odpowiedzi udziela premier
Czy dziś można skonstatować kryzys rządu litewskiego, czy już 

czas, by wyrazić m a wotum nieufności? Tę myśl próbowano roz­
wijać na spotkaniu deputowanych do samorządu Kowna z człon­
kami rządu, na zjeżdzie popieranych przez Sajudls deputowa­
nych do samorządów. Na razie mieszkańcy Litwy nie ulegli tego 
typu wezwaniom. Na pytanie to odpowiada premier Kazimiera 
PRUNSKIENE:

— Wyraziciele myśli, że, rze­
komo rząd przeżywa kryzys, pró­
bują przedstawić struktury rzą­
du jako wcale nie działające, 
członków rządu —/jak o  komuni- 
zujących, jako byłą nomenkla­
turę. Tymczasem działalność 
rządu można oceniać nawet nie 
poprzez prace, a  cykle prac, kie­
runki w dążeniu do konkretne­
go celu — ugruntowania nie­
podległości Republiki Litewskiej:

—  to przygotowanie progra­
mu rządowego — reformy gospo­
darczej, rekonstrukcji gospodar­
ki Litwy i  programu polityki 
zagranicznej. Praca ta dobiega 
już końca — projekt retormy 
gospodarczej opublikowano do 
dyskusji społecznej, a przygoto­

wane przez rząd projekty us­
taw kolejno wędrują do parla­
mentu. Z chwilą, gdy parlament 
uchwali brakujące ustawy, co 
najrychlej rozpocznie się pry­
watyzację. Już przygotowano i
niebawem opublikuje się *pro-
gram rekonstrukcji gałęzi gos­
podarki Litwy, zostaną nakreślo­
ne kierunki polityki zagranicznej, 
uwzględniając strategię rozmów 
> nowych stosunków z ZSRR;

— to  przygotowanie i realizo­
wanie projektów ustaw regulu­
jących całokształt życia społe­
cznego oraz mechanizmów ich 
wcielania w  życie;

—r są to konkretne działania 
w dążeniu do przejęcia w swe 
ręce bardzo zintegrowanej z go­

spodarką ZSRR ekonomiki Litwy, 
przygotowanie i podpisanie 
umów gospodarczych i handlo­
wych z innymi państwami w ce­
lu zapewnienia dostarczania po­
trzebnych Litwie produktów na 
okres zimowy i rok następny;

—  jest to złagodzenie i stabi­
lizacja nieuchronnie pogarsza­
jącej się sytuacji gospodarczej, 
przygotowując jednocześnie eko­
nomikę Litwy do reformy; utrzy­
manie porządku w republice — 
wszak również doświadczenie
krajów Europy Środkowej, któ­
rych część już przekroczyła gra­
nicę krytyczną i Związku Ra­
dzieckiego oraz jego republik, 
gdzie procesy żyda społecznego 
dopiero gonią za naszymi, dowo­
dzi, że stając się samodzielny­
mi, czasowe pogorszenie się 
życia społeczeństwa jest zjawi­
skiem obiektywnym. Chociaż 
jeszcze nie jesteśmy całkowicie 
samodzielni, rząd Litwy, moim

(Dokończenie na str. 2)



„ B y ł b y  to b ł ą d  
nie do naprawienia..."

W

laków d i Litwie „Polonia". Po­

n t organizacje.
Naszym wspólnym, przysło­

wiowym oczkiem w głowie jest 
także prenumerata indywidualna.
Jak i w poprzednich latach, ton 
nadają nasi wieloletni, wierni 
Czytelnicy. O tym, te  zaprenu­
merowali „K. W." powiadomili 
nas wilnianie — Maria Ołsewicz, 
Józef Adamowicz, Jan Kozicz 
zaproponował w postaci prezen­
tu imieninowego lub z jakiejś 
innej okazji wręczać pokwitowa­
nie o  zaabonowaniu dziennika 
na rok, półrocze, kwartał, w 
zależności od możliwości finan­
sowych.

Od prezesa Oddziału ZPL im. 
Władysława Syrokomli, Jana 
Andrzej ewskiego, dowiedzieliś­
my się, że w Wileńskim Zakła­
dzie Aparatury Paliwowej za­
prenumerowano już około 200 
egzemplarzy naszego dziennika. 
Jednocześnie pan Jan przekazał 
bardzo przyjemną wiadomość. 
Oto jej treść:

UWAGA, KONKURS!
Oddział ZPL imienia Władys­

ława Syrokomli ogłasza konkurs 
wśród Kół ZPL Hasło: Kto za­
prenumeruje więcej egzempla­
rzy „Kuriera Wileńskiego". Na 
zwycięzców czekają nagrody:
I — 5-dniowa wycieczka do Pol­
ski; n i m  — nagrody rzeczowe. 
Wszystkim uczestnikom impre­
zy — specjalne podziękowanie. 
Kio najbardziej się przyczyni do 
rozpowszechniania „K. W.” w 
Polsce, zostanie wyróżniony 5- 
dnlową wycieczką do Wilna.

Wyniki prenumeraty powin­
ny być potwierdzone kwitamL 
Nadsyłać należy Je do „Kuriera 
Wileńskiego": 232019 Wilno, al. 
Kosmonautów 60, z dopiskiem na 
kopercie: OZPL im. Władysława 
Syrokomli. W  Oddziale prenu­
meratą kieruje Krystyna Pono* 
marlowa. (Kwity zostaną zwróco­
ne).

Serdecznie dziękując za tę 
konkretną inicjatywę, nadmie­
niamy, te  ,.K. W." można za­
abonować również u pani Jani­
ny GleczewskleJ w Zarządzie 
Miejskim Związku Polaków na 
Litwie — Wilno, ul. Pyllmo 
45/2 — od poniedziałku do 
piątku (godz. 17—19). W najbliż­
szym czasie prenumerata będzie 
przyjmowana także w księgarni 
„Przyjaźń" (aL Giedymina 2).

Redakcja kontynuuje abono- 
wanle „K. W." osobom nie ma­
jącym finansowych możliwości. 
Wciąż napływają dary pienięż­
ne od naszych Czytelników, au­
torzy przekazują swoje honora­
ria. Ostatnio dary pieniężne o- 
trzymallśmy od Barbary Włodar­
czyk. Andrzeja Minko, Leszka 
Cezińskiego — redaktorów pro­
gramu „Spojrzenia" Warszaws­
kie] TV; Janusza Zacharczuka 1 
Jolanty Rużdżyńsklej z Warsza­
wy oraz Marka Hopko z Belgii.

W związku z licznymi pyta­
niami informujemy, te  dary pie­
niężne oraz nazwiska osób, któ­
re potrzebują pomocy finansowej 
w prenumeracie, należy zgłaszać 
do redakcji listownie lub telefo­
nicznie: 42-79-87,

Poczta przynosi wiele listów 
również od naszych Czytelników, 
mieszkających poza granicami 
Litwy. Ich szczególnie jlotknęło 
zdrożenie prenumeraty aż do 
57 i
| „Szanowni Rodacyl Zwracam 

się do Was z prośbą o pomoc 
i  miłosierdzie. Chodzi o to, że 
przebywając w domu inwalidów 
i otrzymując rentę w wysokości 
12 rb. miesięcznie nie jestem 
w stanie zaabonować „Kuriera 
Wileńskiego". A bardzo chciał­
bym go czytać — zwierza się 
nasz Czytelnik Antoni ŁATOSZ 
x Komsomolska nad Amurem. — 
Urodziłem się „za czasów Piłsud­
skiego" na Ziemi Słonimskiej 
(obecnie obwód grodzieński) w 
rodzinie chłopskiej. Czytać po 
polsku nauczyłem się wieczorami 
podczas wojny od swego ojca. 
Po wojnie uczyłem się w szko­
le białoruskiej. Przed kołchozo­
wą nędzą udekiem na zarobki. 
W  ciągu 30 lat pracowałem w 
geologii i dobrowolnie odwiedzi­
łem te miejsca, do których na­
szych rodaków wywożono pod 
konwojem (Karelia, Ziemia, Ar- 
changielska, Koml ASRR, Ural

Północny, Daleki Wschód). Na 
emeryturę przeszedłem w 1965 
r. Potem ciężko zachorowałem 1 
od 1989 ł .  jestem Inwalidą 11 
grupy. Prasa z Polski do nas 
nie dociera. W  roku ubiegłym 
dawny kolega z  pracy przekazał 
ml w prezencie pokwitowanie o 
zaabonowaniu Waszego pisma. 
Zaciekawiło mię...".

„Dzisiaj jeszcze czytam „Ku­
rier Wileński". A jak będzie w 
roku 1991? — pyta nasza stała 
Czytelniczka Edyta WIRBUL z 
Postaw (Białoruś). — Jeżeli nie 
weźmiecie mnie pod swoje 
skrzydło, będę musiała zrezyg­
nować z prenumeraty, bowiem 
nie udźwignę prawie 8-krotnego 
jej podrożenia".

Z treściami tych listów pod­
czas jednego ze spotkań zapoz­
naliśmy prezesów Kół ZPL m. 
Wilna. Znaleźli się chętni udzie­
lenia pomocy. Swoistym spon­
sorem — opiekunem Antoniego 
Łatosza zostało Koło ZPL szkoły 
średniej im. Wł. Syrokomli, na­
tomiast Edyty Wirbul — Koło 
ZPL szkoły średniej im. A- Mic­
kiewicza.

A oto kolejny list z Białoru­
si. „...Urodziłam się w Wilnie. 
Obecnie mieszkam w Grodnie, 
bo tu są groby moich Rodziców 
— pisze nasza Czytelniczka Wa- 
lerla SWIDERSKA. — W  domu 
rozmawiamy i czytamy po pols­
ku, utrzymujemy kontakty z 
Ojczyzną. Ja  i mój mąż Jesteś­
my na emeryturze, ale nadał du­
żo i ciężko pracujemy, by żyć 
po ludzku Niestety, „Kuriera 
Wileńskiego" nie zaabonowaliś­
my, a to z  tego powodu, te  Re­
dakcja robi taką różnicę między 
prenumeratorami w sensie ceny. 
Dlaczego Litwa może mieć ga­
zetę za 18 rb. rocznie, a  my — 
za 57 rb. Przecież emerytury 
nam nikt nie dodał...". .

W  związku z tym jeszcze raz 
wyjaśniamy, że decyzję o  usta­
leniu ceny rocznej prenumeraty 
57 rb. dla Czytelników 
kojących poza granicami Litwy 
podjęło Ministerstwo Łączności 
odgórnie, bez wstępnego uzgod­
nienia z redakcją. Dotyczy ona 
wszystkich wydań periodycz­
nych. Redakcja stanowczo opo­
wiedziała się przeciwko tej de­
cyzji. Władze łączności umoty­
wowały ją zdrożeniem usług 
pocztowych, wysyłaniem każdego 
egzemplarza opłaconą 1 ̂ kopiej­
kową zwykłą banderolą. 13 razy 
300 numerów ukazujących się 
rocznie daje łączną sumę 39 rb. 
Dodając do lego koszty prenu­
meraty —  18 rb. otrzymujemy 
tę zawrotną cenę 57 rb. Niektó­
re wydania kosztują jeszcze dro­
żej. Ale od tego nam wszys­
tkim nie jest lżej. Kolejny 
podkreślamy, że ustalenie tej 
ny jest bardzo dotkliwym cio­
sem wymierzonym w odradzają­
cą się polskość.

Wspólnie z Czytelnikami radzi­
my się i poszukujemy. dróg wyj. 
ścla. Padają różne, propozycje. 
Jedni radzą dostarczać „K. W." 
bezpośrednio z Wilna tam, gdzie 
mieszkają Polacy, np. do Grod­
na, Lwowa, i rozpowszechniać 
go przez polskie organizacje spo­
łeczne, Drudzy, jak np. Emil Pa 
nth— ze wsi Plesczanokapskoj( 
obwodu rostowsklego, „..nie prze­
syłać każdego egzemplarza od­
dzielnie, lecz za zgodą Czytelni­
ków od razu zebrane w  ciągu 
dwóch tygodni...”, trzeci propo­
nują abonować Jeden numer 
W." na  kilka rodzin, czyli zespo­
łowo, ewentualnie, by krewni, 
przyjaciele prenumerowali nasz 
dziennik na Litwie -1 wysyłali 
pocztą swoim bliskim i znajo­
mym mieszkającym poza: 
granicami.

No 1 wreszcie ogromnie 
cieszymy z pomocy zaoferowanej 
przez Koła ZPL m. Wilna. Chę­
tnych dołączenia się do tej I 
cjatywy prosimy zgłaszać się 
redakcji listownie lub telefonicz­
nie: 42-79-97. Posiadamy konkre­
tne nazwiska 1 adresy naszych 
Czytelników spoza Litwy, którzy 
potrzebują wsparcia flnansoi 
W załatwieniu prenumeraty 
W.". Pomóżmy naszym jjj 
kom, pragnącym utrzymywać 
stały kontakt z ojczystym 
w cm. W ten sposób zamanifes­
tujmy aaszą prawdziwie polską 
solidarność.

REDAKCJA

| tym roku Rada Nsjwyi- 
Republlkl Litewskiej 

ierdzlłn Ustawę o  sa­
morządzie, która określiła no- 

i prawa 1 obowiązki Rad,
I dzięki czemu powinny one 
przekształcić w prawdziwych 
I gospodarzy na swym tery­
torium. To teoretycznie... Tym­
czasem rzeczywistość jest in­
na. Decyduje o  tym skromny 
I budżet rejonowy. Jak się on 
kształtuje? Na przykład, w re­
jonie solecznickim w roku 1988 
wynosił 11.962 tys. rb. Z tego 
' 1.506 tys. rb. (29,3 proc.) to
podatki dochodowe od miesz­
kańców. Kwota ta w całości 
pozostaje w rejonie. Następnym 

największym źródłem wpły- 
byty podatki z  obrotu (w 

I procentach od wielkości deta­
licznego obrotu towarowego, op- 
~ ' | napojów alkoholowych). Dla 
|naszego rejonu na. 1988 r. były 
zatwierdzone potrącenia w wy­
sokości 18 proc, na 1989 r. — 

Iproc Na rok bieżący, za­
twierdzono zaledwie — 6,7 proc. 
■M| wyrażeniu pieniężnym w 

3 r. wpłynęło 6.096 tys. rb., 
stanowiło 51 proc  budżetu.

i 11990 r. planuje się otrzymać
12.492 tys rb. Jak widzimy te- 

| rodzaju dochód zmniejszy 
12.4 razy. Boleśnie to rzutn­
ia budżet W  związku z tym 

musieliśmy zmniejszyć wyda- 
finansowanie służby 

zdrowia i szkolnictwa.

rb. od obrotu. A  przecież alko­
hol sprzedaje się takie w rejo­
nach. Tam on bezpośrednio 
wpływa na wydajność pracy, na 
leczenie nadużywających go 
osób zużywa się środki rejo­
nowych budżetów, przeznaczo­
ne na opiekę lekarską.

Ten przykład dobitnie wska­
zuje na to, że nie tylko miej­
sce produkcji, - lecz i  przede 
wszystkim miejsce realizacji 
należy uwzględniać, przy po­
dziale potrąceń, wpływających 
do budżetu w postaci podatku 
od obrotu.

od ich statusu i przynależności. 
Załogi wszak różnych „niesamo­
dzielnych" (liii kupują Jednako

Niedobór towarów i produk­
tów podwójnie krzywdzi miesz­
kańców rejonu. Po pierwsze, cię­
żko im zaspokoić potrzeby kon­
sumpcyjne, po drugie, cierpi na 
tym budżet rejonowy. Zmniej­
szają się wpływy do budżetu, 
przez to  nie starcza funduszy na 
rozwój socjalny. Należy zazna­
czyć, te  ta  22 znajdujące się w 
rejonie przedsiębiorstwa prze­
mysłowe wniosły w 1988 r. do 
republikańskiego budżetu ponad 
2  min rb., a  do rejonowego •— 
tylko 110 .tys. Pracuje w  nich 
ponad 3,5 tys; robotników, za­
mieszkałych przeważnie na 
terytorium rejonu. Wypracowu-

kombujn do zbioru ziemniaków 
fi—686 przedtem kosztował 6711 
rb., to  obecni!1 —i 19808 rb., 
kombajn „Nljya" — 7724 rb!, 
a  ..Don" — *1366 rb. Warto 
zaznaczyć, że [Wzrost cen bynaj- 
mnlej nie zolky od jakości 
sprzętu technicznego. Gdyby ja- 
ko ić  i  wydajność wyrobów prze­
mysłowych dla. rolnictwa były 
■wyższe, (o Rospodarstwa na ich 
zakup wydawiWaBr5—10 razy
mniej pienięi 
dzle —• nie j 
wyżek cen J 
nej.

Dane statj 
gospodarcze;

' szczyzny śy, 
ostatnie io 
rejonu sole

i tym 1

yczne społeczno* 
rozwoju Wlłeń- 

Iczą o  tym, te  na 
Ie inwestycje dla 
icJdego były zna-

Na co stać samorząd? ............. IIUIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIUUI

Gromadzić i dzielić sprawiet liwie

KTO KOGO DOTUJE?

I Według przepisów Minlster- 
i Finansów potrącenia z ob- 

towarowego kwalifikują się 
> dotacje. Nie mogę z  tym 

I H  zgodzić. Praktycznie jest to 
kolejny podatek od mieszkań- 
jców, tylko w inny sposób otrzy­
many. Ceny bowiem detaliczne 

'~| mają nic wspólnego ze Re­
produkcyjny Ten podatek

 |to różnica między ceną hur-
tową a detaliczną towarów 
sprzedawanych mieszkańcóm. 
Tymczasem liczy się, te  go 
wnoszą do budżetu producenci 
towarów, chociaż wiemy. te  
1 część tych towarów produku- 

; surowców rolnych ku­
powanych po niskich cenach. 
lPrzemysł znajduje się w mia­
stach. Dlatego na pierwszy rzut 

| wydaje się, te  przedsiębior- 
. wnoszą podatek do repub­

likańskiego budżetu, zaś z nie- 
wydzieła się dotacje dla re­

jonowych budżetów. W  rzeczy­
wistości jest zupełnie inaczej. 
Weźmy duży podatek od obro- 

■ ■  ustanowiony na produkcję 
I alkoholową. Za tonę zboża lub 
ziemniaków zakupionych wcześ­
niej po 170 1 213 rb. 1 prze­
tworzonych na spirytus, do bu­
dżetu republikańskiego wpły­
wało odpowiednio 12 1 4 tys.

ńu także zmniejszona Ilość o- 
trzymywanych towarów. A więc, 
w  1989 r. w przeliczeniu na 
jednego mieszkańca rejonu 
sprzedano towarów wartości 
1147 rb., w republice zaś — 
wartości 1286 rb. To w  wyraże­
niu pieniężnym. Natomiast w 
naturalnym ta różnica jeszcze 
bardziej rzuca się w oczy. Je ­
żeli wziąć pod uwagę, że w  na­
szym rejonie w  1968 roku mie­
szkało 1,12 proc  ludności re­
publiki, to  należało wydzielić 
takiż procent republikańskiemu 
funduszu, na przykład, sprzętu 
radiowego, Jednak zamiast 1179 
jednostek wydzielono 719. Po­
dobna sytuacja jest z  innymi to­
warami przemysłowymi.

Z  produktów spożywczych 
najważniejsze jest, oczywiście, 
mięso. Na 1990 rok na jedne­
go mieszkańca jako rejonowi 
rolniczemu przydzielono po 42 
kg mięsa. Należy zaznaczyć, te  
z 44 rejonów 14 należy do 
przemysłowych, którym przy­
dziela się na mieszkańca ponad 
50 kg produktów mięsnych. 
Moim zdaniem, tę  klasyfikację 
należałoby zrewidować. Na przy­
kład, w naszym rejonie dzia­
łają 22 przedsiębiorstwa prze­
mysłowe i tylko 6 prosperuje 
samodzielnie. W  wilkawiskim 
rejonie z  19 przedsiębiorstw 
przemysłowych 7 jest samodziel­
nych, jednakże rejob zalicza się 
do przemysłowych; a  nasz — 
do rolniczych. Przy podziale re­
jonów na rolnicze 1 przemysło­
we należałoby uwzględniać licz­
bę zatrudnionych we wszystkich 
przedsiębiorstwach niezależnie

ją oni milionowe dochody, ą  
rejonowy budżet nie otrzymuje 
niczego. Oprócz tego około ty­
siąca mieszkańców pracuje w 
oddziałach i  filiach wileńskich 
zakładów, które na potrzeby re­
jonu nie dają ani kopiejki. 
Prawie tyle samo ludzi codzien­
nie do pracy dojeżdża do - sto­
licy. A  przecież wszyscy ko­
rzystają ze sfery socjalnej re­
jonu, na której rozwój znów 
nie płacą ani kopiejki.

Oponenci mogą powiedzieć: 
czego chcą te rejony rolnicze? 
Przecież kołchozy i sowchozy 
otrzymują dotacje do cen sku­
pu. Tak, rzeczywiście, B dotacje 
wynosiły niemałe sumy. , Ale 
lwią ich część pochłaniały za­
kup I remont sprzętu. Jeżeli

edwnaniu z In- 
p i  w  rejonach 

mieszkańca 
przypadło 

J w  solecz- 
rb. (61 prac), 

(w rejonach re- 
powjerzch- 
la jednego
ipdpawjed-

}  m* (76 
;sytuacja ist- 

material- 
innych gałęzi 
ej.

Takdj f c
się prawd: 
należy zmi 
wania rej 
Proponują,

cy podatków na terytorium 
jonu, niezależnie od przynależ­
ności resortowej, wszystkie 
dzaje potrąceń w  całości wnosi- 
U do rejonowego budżetu, 
tym wozelkle podatki od obro- 
tu towarowego. Po drugie, 
ce do republikańskiego budżetu 
rejony powinny wnosić w 
tulonych normach ‘ (sumie), 
wielkość ma być uzależniona 
możliwości startow ychrejonów , 
to znaczy zależnie od socjalno- 
ekonomicznego rozwoju w sto­
sunku do średniej republlkańs* 
ktej- Na tych samych warunkach 
muszą być ustalone dotacje 
jonu.

Z uwagi na to, że rejon 
lecznickl w porównaniu z 
nymi rejonami republiki jest 
cofany, należy normę płac 
republikańskiego budżetu zmalej 
szyć lub zwiększyć dotację 
30 proc  w (porównaniu 
średnią republikańską.

W  związku z  tym, że liczeb­
ność mieszkańców rejonu 
nowi 1,12 proc. ludności repub­
liki, należy mu się odpowiedni 
odsetek towarów, produktów, 
rowców i materiałów.

Bez spełnienia tych warunków 
samorządu nie stać na n ic  Na­
rzekano na silne centrum mos­
kiewskie, ale 1 centrum wileń­
skie, Jak widać, nie zamierza I 
pożegnać z przeszłością. Dopóki 
ministerstwa republikańskie 
dą monopolistami w sprawie 
nansów oraz zasobów materiał-; 
no-technicznych, dopóty będą 
miały prawo dyktatu. Bardzo 
obrazowo to potwierdza proces 
przekazania przedsiębiorstw 
gospodarce terenowej samorzą­
du, gdy republikańskie minister­
stw a mówią: „Niech przechodzą 
przedsiębiorstwa pod 
władzę 1 opiekę, ale my już nic 
nie damy".

Jadwiga PROWŁOCKA,
zastępca naczelnika rejonu 

solecznfcklego, 
kandydat nauk ekonomicznych

Aktualne pytanie: 
odpowiedzi udziela premier

(Dokończenie ze sir. 1) 
zdaniem, potrafił znacznie złago­
dzić sytuację i  zmniejszyć des­
tabilizujące działanie rozpadają- 
| cej się ekonomiki ZSRR;

I— jest to  ustalenie stosunków 
władzą samorządu — zarów- 
j ich radami, jak też mero- 

Istwaml i zarządami, podział sfer 
j regulowania gospodarki.

Nie trzeba zapominać również 
tych prac, które rząd uważa już 
■  wykonane —■ działając tytko 
[pół roku 1 sam będąc zmuszony 
do zmian pod względem struk­
turalnym i personalnym (chociaż 
gdzieniegdzie proces ten jeszcze 

[trwa). Jednocześnie wykonał 
ogromną pracę w zakresie prak­
tycznych przygotowań do roz- 

z ZSRR. Przypomnijmy, że 
rząd zdołał ustabilizować i 
zmniejszyć destrukcyjne oddzia­
ływanie blokady ZSRR na Lit­
wę. Zapewne nikt nie mote za­
kwestionować wkładu członków

rządu do ugruntowania prestiżu 
Litwy na świede i przyśpieszę:] 
nla dzięki temu uznania jej pań- 
stwowości, poszukiwania poiy-! 
tecznych dla LKwy kontaktów 
gospodarczych. To nie jest winą 
rządu, te  Litwa nie ma jeszcze 
praktycznych porozumień z 
lotna państwami za granicą: 
świat czeka na wyniki rozmów 
ZSRR.

Zawsze warto zapytać, komu 
jest pożyteczna próba wznieca* 
nla niezgody między rządem 
parlamentem, między rządem 
samorządami, między rządem 

- Sajudlsem. Czy tylko nie tyii 
siłom, które pragnęłyby przesz­
kodzić ugruntowaniu państwo­
wości Litwy, w dążeniu do de­
mokratycznego sposobu jej żyda 
oraz normalnego pod względem 
materialnym 1 psychologicznym 
żyda je j ludzi?

Służba Informacyjna rządu

Starostwa są, będą te i starostowie
Granice nowych jednostek te­

rytorialnych Wilna — staroątw 
(Jak wiadomo, Jest Ich 20) oma­
wiali na Swym posiedzeniu we 
czwartek deputowani do Rady 
Miejskie). . Wszystkie zostały 
zaaprobowane z wyjątkiem Pi­
la It es (Zameczku), jako te  dziel­
nica ta dopiero powstaje.

Co dotyczy pełnomocnictw 
starostw 1 kandydatur i  
kierowników, to postanowiono, 
te  sprawy te omówią komisje 
deputowanych I dopiero potem 
zgłoszą do dyskusji w Radzie. 
Dlatego sesja robi przerwę do 
października.

taL Wł.;

Zamiast cuk̂ .f#* szturchańca

się zwróciło, płakała. 
Płakała z bólu, z  upokorzenia, z 
bezsiły 1 bezradności.

i usłyszeliśmy od niej: 
»nifSTVnm we wsi Łożnikl, gm. 
Grigajde, w rejonie wileńskim. 
Do obsługującego „na talony" 
kilka okolicznych wsi i zaścian­
ków jedynego sklepu, do  które- 

prowadzi od nas z  Łożników 
błotnista o  tej porze roku dro- 

jest 5 kilometrów. J u t  od 
miesiąca pijemy w  domu gorzką 
herbatę, ponieważ nie  sposób 

tt u  nas kupić cukru. Byłam 
sklepie 2 września, cukier był,
2  ekspedientka powiedziała, 

te  nie sprzeda, bo  nie ma odpo­
wiedniego pisma stwierdzające­
go dozwoloną do sprzedania 
jednej osobie ilość artykułu. Za 
parę dni tego cukru już  nie by­
ło, kiedy dzwoniliśmy do  skle- 

pytaniem, czy będzie, od­
powiedziano nam: a le  sprawocz- 
noje biuro!

Cukier zjawił się dopiero r r .  
25 września. Po przemierzeniu 
owych 5  km, pod ulewnym de­
szczem — wszyscy wiemy jak 
łało — i zostawieniu w  domu 
chorego dziecka (astma), stanę- 

kolejce, składającej się 
najwyżej z  20 osób. Było po go­
dzinie 16. Sklep czynny jest do 
godz. 19. Spodziewaliśmy się, że 
zostaniemy załatwieni. Jednak­
że ośmiu osobom, tuż przed 
godz. 19, zamknięto drzwi przed 
nosem. Błagaliśmy, prosiliśmy, 
obiecywaliśmy sprzedawczy­
niom, te  pomożemy rozważyć 
cukier, posprzątamy im sklep, 
przedeż pozostało nas tylko 
ośmiu, nie zabierzemy więc du­
żo czasu. Błagaliśmy przez 45 
minut, w dągu. których można 
było obsłużyć jeszcze 20 osób, 
zwracaliśmy się d a  gminy, któ­
ra znajduje się obok, poszukiwa­
liśmy też dzielnicowego. N it i 
nikt nie zechciał nam pomóc. A 
ja  wdąż miałam 1 mam dotych­
czas przed oczami wizję możli­
wego ataku choroby u samotnie 
pozostawionego dziecka, zaś w 
uszach skargę: mamo, dlaczego 
ta herbata w dąż taka gorzka... 

Wreszcie ekspedientki wywo­

zowy i
cjslna ekipa ttjan tó w .W  ko-
“  i— i 'azaile.- kobiety —

ę użyć siły. Po- 
póroztrącano 

rzyklem... Za co 
łnSp&Za. to  der- 
ffipychódzenie 

czne wypytywa- 
systko?

lejce stały | 
nie zawaha 
rozpychano 
Po chamski 
tak nas zn: 
pliwie cod: 
do sklepu 
nie? Za

istotnie miał

chłodniczego. M ajster Jefimlen- 
ko oświadczył, że lodówkę 
sklepie w  Grygajćiaeh już r 
prawiono, jak  też to, że ln 
lodówka w tym sklepie, ta, ki. 
ra łączy się z witryną, nadaje 
się już  tylko do wyrzucenia.

Zadzwoniliśmy także do dzieli 
nlcowego milicjanta Antoniego 
CzefMikojda. który był bardzo | 
poruszony całą sprawą. Powie­
dział nam, że teren podlegający 
jego p|eczy jest w  ogóle dośćj 
trudny, jeśli zaś chodzi o  sklep, 
jego obsługę i klientów, (o  spra­
wa szczególnie nie jest y 
rządku i skargi wyżej wspomnia-! 
nych są wzajemne. 25 września! 

i ekspedientki rzęęzywide zadzwo­
niły doń prosząc by  uwolnili 
sklep od klientów, bowiem godzi-I 
ny pracy już -się dla nich skoń­
czyły, klienci zaś nie opuszczają 
sklepu. To, co się działo później; 
było przykre dla wszystkich. 
Klienci z  uporem stall w przed­
sionku sklepu, nie ulegając żad­
nym perswazjom. „Rzeczywlśde [ 
musieliśmy parę osób wyclą-d 
gnąć za ręce. Cl zaś odwzajem­
nili się nam różnymi pog rożka-I 
ml 1 brzydkimi wyrazami". Tak,[I 
A. CzepuKOjć rozumie, że ludzie! 
zachowywali się w  taki sposób 
nie dla kaprysu, że zostali do­
prowadzeni do tego złą pracą I 
sklepu, który w zasodzie nie 
wywiązuje się ze  swych obowią­
zków i nie  jest w stanie normal­
nie załatwić takiej ilości klien­
tów. Ekspedientki też już były 
zmęczone, również na  jedną z 
nich czekało w domu dziecko. 
M i  itp.

% Doszliśmy więc do zaczarowa-1 
nego koła? Myślę, że w  tej całej 
sprawie wszystkim chyba, któ­
rzy siłą rzeczy stali się jej ucze- 

■ sinikami, zabrakło kultury zro- 
i zumienia wzajemnego, dobrej 
woli, życzliwości. Owszem, kwe­
stia obsługi w sklepie w Grygaj- 
clach wygląda karygodnie I wy­
maga niezwłocznej interwencji, 
jednakże z życzliwością, odrobi­
ną, wzajemnej dobroci i wspól- 
dzlatania 1 tą i  każdą inną prze­
szkodę pokonamy łatwiej.

Bożei i RAFALSKA

Wśród miłośników, wśród rodaków

„W szystko piękno w mej duszy 
p r z e z  W iln o  p i e s z c z o n e "

§
i O  z m i a n a c h  w  

n a z e w n i c t w i e

Słowa te wypisane na Sztan­
darze Olsztyńskiego Oddziału 
Towarzystwa Miłośników Wilna 
i Ziemi Wileńskiej jak  najbar­
dziej oddają to, co tkwi w  ser­
cu każdego Wilnianina zarzuco­
nego kolejami losu do różnych 
krajów świata. Niewłaśdwie by­
łoby dziś w tym cytacie upatry­
wać jakiekolwiek bądź podłoże 
polityczne tylko dlatego, że wy­
powiedział go swego czasu Mar­
szałek. Ziemia Wileńska ma 
to do siebie, że kto się z  niej 
wywodzi, kocha ją  bez granic 
przez całe życie. To nie jest 
moje odkrycie, jedynie podzielam 
to uczucie. Motyw ten też prze­
wija się w literaturze polskiej 
tworzonej przez Wilnian, w ży­
ciu artystycznym, naukowym, 
społecznym naszych rodaków 
rozsianych po świede.

Potwierdzeniem tego jest dzia­
łalność Towarzystw czy Stowa­
rzyszeń miłośników Ziemi W i­
leńskiej, powstałych ostatnio w 
różnych regionach Polski. Od­
dział olsztyński — to bodaj naj­
prężniejsze grono Wilnian, zrze­
szające ludzi naprawdę zaanga­
żowanych sercem do utrzymania 
więzi z  ziemią rodzinną, pomo­
cy jej w  życiu kulturalnym, 
]naukowym, szkolnictwie.
I Tę konferencję naukową za­
anonsowałam w gazecie przed ty­
godniem: „Wilno — Olsztyn.
Tradycje, kultura, obyczaje." 
[Nie przypuszczałam; te  to, co 
usłyszę na niej 1 zobaczę, bę­
dzie aż tak odkrywcze 1 pasjo­
nujące. Chodzi bowiem o losy 
naszych rodaków po roku 1945, 
repatriowanych na ziemię War- 
IZ Z1 Mazur. Ściślej chodzi o  lu­
dzi, którzy zostali przesiedleni 
z ziemi rodzinnej do obszarów 
Polski, rozległych po tamtej 
stronie Bugu, To oni przez swój 
[trud wzbogacali tę  poniemiecką 
przedeż ziemię o polskość, nie- 

i odmienną, bo kresową, 
powstałą ; na skrzyżowaniu wie­
lu  kultur. Właśnie przesiedleni, 
jak  zaakcentował d r Tadeusz Fi­
lipkowski w swym referacie, bo- 

' ;m niejednokrotnie jechali tu 
nieznane wbrew swej woli. 

Termin ten poparli też inni 
przemawiający, gdyż jest bar­
dziej prawdziwy i adekwatny 
do całokształtu problemu zwlą- 
i ~ _ l wędrówką ludzi w  po­
wojennej okrutnej rzeczywis­
tości.

Zebrani wysłuchali dziesięć 
referatów, których autorami 
byli zarówno naukowcy, Wilnia- 

poebodzenia, ja k  1, co 
szczególnie deszy, młodzi a- 
depcl nauki nie powiązani ro­
dzinnymi nićmi z  naszą ziemią, 

przedeż podobnie przejęci te­
matem. W  tym jest wielka zas­
ługa prof. dr. hab. Zbigniewa 
Jabłonowskiego, prezesa Olsz­
tyńskiego Oddziału Towaizyst- 

Miłośnlków Wilna i Żerni 
Wileńskiej i prorektora Wyż­
szej Szkoły Pedagogicznej, w 
której murach odbywała się 
konferencja (tak na marginesie, 
WSP od niedawna rozszerzyła 
swoją posiadłość kosztem tego

gmachu, dotąd należącego do 
komitetu partii).

Zaproszeni byli na imprezę 
baoacze tematyki, działacze 
kulturalni oraz po prostu ludzie 
związani uczuciowo zarówno ze 
współczesnymi dziejami Wileń- 
szczyzny, ja k  również z najnow­
szą historią Warmii 1 Mazur. 
Toteż spotkałam tu przedstawi­
cieli z pokrewnych oddziałów 
towarzystwa: z  Gdańska panią 
Janinę Jankowską — sekretarza 
oddziału, pana Zbigniewa Pod- 
rez-Kiaielewakiego z  Legnicy, pa­
na Józefa Czekana z Kętnćyua... 
Na pali —; również delegacja z 
Wilna: Apolonia Sknkowska,
przedstawicielka ZG ZPL oraz 
z-ca dyrektora Szkoły Ławarys- 
kiej W alentyna (Jrablewua, pre­
zes ZPL rejonu Nowa Włlejka 
Bolesław Dawidowicz z  zastęp­
cą do spraw gospodarczych 
Henrykiem Czyszewiczem oraz 
przedstawiciel „K. W". To właś­
nie gośde podczas dyskusji wy­
rażali opinię, że takie zgłębianie 
tematów W ilna 1 Wilnian jest 
potrzebne, że nadal należy orga­
nizować podobne cykle przynaj­
mniej dwa razy do roku, cho­
ciażby dlatego, by dzisiejsza 
młodzież wiedziała, jaką spuś­
ciznę te ziemie uzyskały po 
wojnie i kto je  odbudowywał. 
Wyrażano życzenie, by nastąpi­
ło ogólnokrajowe zjednoczenie 
ludzi pochodzących z Wileńsz- 
czyzny. Padały nazwiska, warte 
pamięci, opisywano drogi życia 
prowadzące do Olsztyna przez 
Kaługę i  walki w  szeregach Wi­
leńskiego AK, wypowiadano sen­
tencje na przykład takie: nie ten 
Polak, który wyjechał, ale ten, 
który pozostał...

W  tej krótkiej, w porównaniu 
z wagą imprezy notatce, chcia­
łoby się przytoczyć dane zaczer­
pnięte z referatu dr. Tadeusza 
Filipkowskiego na temat nauczy­
cielstwa przybyłego z Wileńsz- 
czyzny. Na wstępie Autor podał 
panoramę napływu ludności w 
latach 45—48 z  Wlleńszczyzny 
(oczywiście, tej przedwojennej 
Wlleńszczyzny z całym szere­
giem ziem dziś należących do 
Białorusi). Właśnie tutaj na pół­
nocy znajdował się punkt eta­
powy, skąd odbywało się prze­
siedlenie przybyłych do różnych 
miejscowośd. Do roku 1946 
trwały intensywne przyjazdy i 
już w owym roku liczba ich się­
gała 113938 osób, przeważnie 
osiadających w Olsztynie, Lidz­
barku Warmińskim, Kętrzynie.
W dągu dwóch następnych lat 
jeszcze trwała tułaczka ludzi, 
którzy szukali korzystniej szych 
warunków żyda, łączyli się ro­
dzinami, aż w 1948 roku w Ol- 
sztyńsklem osiedliło się ponad 
115 tys. naszych rodaków. Nie­
kiedy zostawali tu  w zwartych 
grupach, zasiedlali całe miaste­
czka i wsie, zostawione przez 
byłych mieszkańców, a zdewas­
towane przez wojnę. T u wnosili 
Własny klimat folklorystyczny, 
kontynuowali tradycje, po wi- 
leńsku urządzali mieszkania, 
spędzali czas wolny. To właś­
nie na ich barki spadł ciężar

pierwszych lat odbudowy, 
częstokroć Ich jedynym 
sem przywiezionym z sobą były 
kartofle i kawałek chleba. Nato­
miast obarczeni byli Innym ba­
gażem — obciążeniem psy chi-; 
cznym, poczuciem doznanych 
krzywd, kompleksem antyra­
dzieckim, niewiarą wobec 
wego ustroju.

W  obliczu tych j ____
chyba nietrudno zrozumieć, dla­
czego ci ludzie tak umiłowali 
bie tę ziemię jeziorną, pagórko­
watą i porośniętą lasami 
dobieństwo krajobrazu jak gdy­
by zmniejszało ból ich rozłąki 
ziemią swych praojców.

N ie stać dziś na przekazanie 
wszystkiego, co usłyszałam;; 
czym by się chciało opowiedzieć 
Czytelnikom Na to jeszcze ma­
my czas, bowiem postaramy się 
większość referatów, z pozwo­
lenia Autorów w formie skróto­
wej, podać do gazety M 
bliższej przyszłości. Teraz 
miast chcę raz jeszcze złożyć 
ogromne podziękowanie wszyst­
kim, którzy przyczynili się 
zapoczątkowania niewymownie 
pięknej sprawy i zainicjowali | 
cykl prac o  naszych rodakach. | 
Chcę tu  wymienić przede wszy­
stkim Już wspomnianego preze­
sa Zbigniewa Jabłonowskiego, 
doc. Alojzego A. Zdaniukiewi- 
cza, znanego naszym Czytelnij 
kom z publikacji na tematy ję­
zykoznawstwa kresowego, 
nych działaczy Towarzystwo, 
zawsze życzliwych 1 pomocnych, 
jak dr. Henryk Dawnis, Jadwi­
ga Nowak, Jerzy Dudo, Zygf­
ryd Gładkowski, Tadeusz Ste- 
fanowskl, Zenon Zdanowicz, któ­
remu szkoła numer 51 w Nowej 
Wllejce zawdzięcza wzbogace­
nie się o piękne płyty, kasety 
z  bajkami, książki. Do tej listy 
ludzi nam życzliwych dołączę 
leż niejednokrotnie już wspiera­
jące finansowo Imprezy Towa­
rzystwa przedsiębiorstwa pro­
dukcyjno-handlowe, spółki „Mi- 
rei" i „Sponsor", które chcą 
wiązać z Wileńszczyzną na 
szą metę również kontakty ko-

Chcę podziękować Autorom 
referatów ks, dr. Stanisławowi 
Kozakiewiczowi, dr. Andrzejo­
wi Skrobockiemu, doc. dr. bab. 
Andrzejowi Staniszewskiemu, 
mgr. Krzysztofowi Szatrowskie- 
mu, mgr. Beade Tarnowskiej, 
mgr. Barbarze Wysockiej, mgr. 
Marii Ankudowicz-Bieńkows- 
kiej, a propos wnuczce dyrygen­
ta wileńskiego chóru ~ ) 
Władysława Kalinowskiego, 
mgr. Mieczysławowi Dodzie, 
spikerowi niegdyś wileńskiego 
radia, a obecnie olsztyńskiego 
(jakże wymowne są te dwa os­
tatnie szczegóły!). Tematu „Ol­
sztyn — Wilno. Tradycjo. Kul­
tura, obyczaje" nie zamykamy. 
Wszystkich, którzy interesują 
się żydem powojennym swoich 
ziomków, prosimy nie przeoczyć 
tej rubryki w gazecie.

Krystyna ADAMOWICZ,
spec wysłannik „Kuriera 

Wileńskiego" 
.Olsztyn — Wilno

lvli| (Żołnierska)

zaułkowi Se nas 
o (Szwarców*) 
ul. Slaurojl —

trslteto do al. Giedymina — 
Uniwcrslteto (Uniwersytecka) 

ul. J. Vlto — ul. iv . Kazlmle- 
ul. F. ZemalCIo — ul. 2yqlo
u (Benedyktyńska) 
Uwzględniając proibę 

sklej parafii Bł. Jurgisa 
- —-i (Jerzego p

rtykułó _  .
sług „Optlma-5", nazwać nową 
jemll Sztuk Pięknych (ul. L i f t  
o 2 — Łotoczek) — „Paletek 
wzglfdniaJac proibę wileriskle- 
o Miejskiego Wydziału Kin na- 
•ac Wno^jSpaMs- — „Adrlją*.

Postanowiono zmienić nazwę 
'—— ilejbusowego Czer- 

ilachowskl na „Savlvaldybes~
O b.- ^  

orientacyjne nazwy poI*-cie tak. 
iby mogli sobie ułatwić poru-

JUTRO W PT
Początek Magazynu przewi- 

Izlany jest na godz. 16.IS.
Tym razem do studia przybf- 

ko więcej goić i n lt za-

W

Ochotnicze towarzystwo  

o b l i c z u

WILNO. 27 września odbyła 
nadzwyczajna republikań- 
konferencja Ochotniczego 

iwarzystwa Współdziałania z 
Armią, Lotnictwem i Flotą
(DOSAAF). Delegaci przeanali­
zowali pracę towarzystwa i 
omówili etapy działalności w 
niepodległej Litwie.

Konferencja, której delegaci
nadali status zjazdu nadzwyczaj­
nego, wybrała nowe organy 
naczelne — Komitet Centralny 

Prezydium. Były przewodni­
czący tej organizacji generał
Glnutis Taurinskas nie zebrał 
wymaganej liczby głosów i nie

z m i a n

trafił do organów kierowniczych.
Na plenum organizacyjnym 

nowo wybranego Komitetu Cen­
tralnego jako przewodniczący 
DOSAAF Litwy został wybrany 
deputowany do Rady Najwyższej 
Algimantas NorwMas.

Delegaci postanowili konty­
nuować obrady zjazdu po tym, 
gdy zostaną przygotowane nowe 
projekty statutu i struktury lej 
organizacji.

Na zjeździe głos zabrał wi­
cepremier Republiki Litewskiej 
Romualdas Ozołas.

(ELTA)

N a k o n f e re n c ji  
w  B e r lin ie

27 września w Berlinie rozpo­
częła się konferencja zjednocze­
niowa socjaldemokratów RFN 
NRD. Uczestniczą w  niej również 
przedstawiciele samodzielnej' 
Komunistycznej Partii Litwy 
Partii Socjaldemokratycznej 
Paleckls i M. Szaltenis. Przedtem 
obydwaj uczestniczyli w między­
narodowej konferencji socjal­
demokratów na temat „Zmiany 
systemu i consensus socjalny" 
(drogi do demokracji i socjalnej 
gospodarki rynkowej w Europie 
Środkowej i Wschodniej).

(ELTA) i

Sosnowski skomentuje reportaż 
“ '"wizyjny o kolejnych przykla­

li wandalizmu na cmentarzu 
i*. Kierowniczka działu kul- 

ZPL Apolonia Skakowska 
wie o najbliższych impre-

 j artystycznych, anonsując
I występy Centralnego Zespołu 

Wojska Polskiego w naszym
i—-------    i popisami tego zespołu.
O chlubnych tradycjach wilert-

programle SRMSi.
kątków, którzy i 
i Jakość tycia*, i 
—t New^ doić s

>bramska. Jednakie 
kątem problemów. Jakie

 ie spotkanie z  Pol
Teatrem Amatorskim przy
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Tydzień Bezpieczeństwa 
Ruchu w Europie

Od 1 do 7 października włącznie po raz pierwszy w tkali Eu­
ropy przeprowadza się Tydzień Bezpieczeństwa Rochu, w którym 
uczestniczy równiei Litwa. Poprosiliśmy zastępcę naczelnika Pań­
stwowej Inspekcji Samochodowej republiki podpułkownika Leo- 
nardasa JASUDISA, aby opowiedział o  te) akcji.

— W  ciągu Tygodnia planuje- lować światła na stacjach obsługi
my przeprowadzenie kilku raj­
dów, których dokładnych dat 
nie podaję ze zrozumiałych 
względów. Odwiedzimy m. in. 
wiele stacji autobusowych, gdzie 
zlustrujemy, w  jakim stanie tech­
nicznym wypuszcza się na tra­
sy międzymiastowe autobusy, jak 
kierowcy szykuję się do jazdy.

Na głównych magistralach 
transportowych Litwy dokona* 
my lustracji przejazdów kole­
jowych, stanu szlabanów, sygna­
lizacji świetlnej, innych środ­
ków sygnalizacji. Mówiąc nawia­
sem, prosili o to sami koleja­
rze, oni też wezmą udział w 
lym  przedsięwzięciu.

Nadchodzą najkrótsze dni ro­
ku, więc szczególną uwagę poś­
więcimy temu, jak  są ustawione 
światła w  samochodach. „ Auto- 
serwisas" obiecał, że przy ma­
gistralach zainstaluje kilka spe­
cjalnie wyposażonych posterun­
ków, a  także stworzy warunki, 
■aby maksymalna liczba kierów* 
ców-amatorów mogła wyregu-

|  technicznej. Prócz tego, w c ią j  
gu Tygodnia, jak  1 na początku 
roku szkolnego, zalecamy wszy­
stkim kierowcom, aby w mia­
stach 1 na szosie jeździli w 
dzień z włączonymi bliskimi 
światłami. Po pierwsze, zwiększy 
to dyscyplinę na drogach, po 
drugie, inspektorzy samochodo­
wi łatwiej będą mogli ustalić, 
jaki pojazd wymaga regulacji 
świateł.

Szczególną uwagę zwróci się 
na oznakowanie, jak  sygnalizo­
wane są pozostawione na dro* 
gach w ciemnej porze doby środ­
ki transportowe, propagowanie 
tego, jak  powinni zachowywać 
się w  tym okresie piesi, rowe­
rzyści, furmani itp.

Naturalnie, nie zapomnimy
również o  najczęstszych naru- 
szycielach przepisów — amato­
rach kawalerskiej jazdy, siada­
jących przy kierownicy „pod
gazem".

Zanotował 
Modest SZEJNBERG

SPORT

ROCZNICE
TYGODNIA

V  1 października — Między­
narodowy Dzień Muzyki.

^  Przed 30 laty, l  październi­
ka 1960 r . proklamowano nie­
podległość Cypru 1 Nigerii*

^  1 października przypada 
12b rocznica urodzin Pauta Du* 
kasa (1885—1935), kompozytora 
francuskiego; najpopularniejszym 
w skali światowej jego utworem 
je s t scherzo symfoniczne „Uczeń 
czarnoksiężnika*1.

V  Przed 55 laty, 3 październi­
ka 1935 r. faszystowskie Wiochy 
napadły zbrojnie na Etiopię (Abi­
synię), .dając początek wojnie, 
która trwała do lutego 1937 r.

V  3 października 1945 r. po­
wołano do żyda Światową Fe­
derację Związków Zawodowych.

^  Przed 95 laty. 3 październi­
k a  1695 r. urodził się Siergiej 
Jesienin (zm. 1925), poeta rosyj-

^  3 października 1925 r. uro­
dziła się Marla Aieszkewlczlute 
zm. 1979), śpiewaczka litewska, 

zasłużona artystka republiki.
^  Przed 100 laty; 3 paździer­

nika 1890 r. urodził się Wlncas 
Gry bas, litewski plastyk, rzeź­
biarz, działacz społeczny. Zgi­
nął z rąk  faszystów w 1941 r.

m  4 października 1957 r. w 
ZSRR wystrzelono pierwszego w 
historii sztucznego satelitę Zie­
mi. Zapoczątkowało to podbój 
Kosmosu.

m  Przed 240 laty, 4 paździer­
nika 1750 r. urodził się Franci* 
szek Dionizy Kniaimn (zm. 1807), 
poeta polski, przedstawiciel sen­
tymentalizmu.

^  4 października 1885 r. uro­
dził się Edmund Malinowski (zm. 
1979), botanik, genetyk, pionier 
genetyki w Polsce.

^  Przed 10 laty, 4 październi­
ka 1960 r .  zmarł w Warszawie 
Jerzy Zurawlew (ur. 1687), mu-
Sk. wirtuoz, pedagog. Inicjator 

ędzy narodowych Konkursów
Planistycznych lm. Fryderyka 
Chopina.

m  6 października 1900 r. uro­
dziła się Elena zallnkewlczlute* 
Petrausklene (on. 1968). litewska 
aktorka, poetka 1 tłuma czka, za­
służona artystka republiki.

v  Przed 245 laty, 6 paździer­
nika 1745 r. urodził się Franci­
szek Smuqiewłcz (zm. 1607), pol­
ski malarz, pedagog, pierwszy 
narodowy malarz historyczny, 
założyciel wileńskiej szkoły ma­
larskiej, profesor Uniwersytetu 
Wileńskiego.

y  6 października 1835 r. uro­
dził się Leonard Marconi (zm. 
1899). rzeźbiarz 1 architekt, 
twórca m. In. pomnika A. Fred­
ry we Lwowie 1 T. Kościuszki 
na Waweiu.

m  7 października 1988 r. w 
Wilnie nad Wieżą Giedymina 
uroczyście zaciągnięto flagę 
narodową Utwy.

m  Przed 105 laty, 7 paździer­
nika 1885 r. urodził się Niels 
Henrik Bohr (zm. 1962), fizyk 
duński, jeden z twórców teorii 
kwantowej, laureat Nagrody No­
bla.

Co ujrzym y na ekranach
•  „Kochajmy** — to jugosło­

wiańska komedia muzyczna, któ­
rej bohaterami są muzycy po­
pularnego zespołu 1 który zdo­
był tę popularność dzięki swej 
uroczej, utalentowanej solistce. 
Wokół Jej przygód toczy się ak ­
cja. Muzykom ma się uśmiech­
nąć szczęście, obrotny lmpresa- 
rio zamierza przedstawić Ich m l' 
łośnlkom muzyki całego śwla-

Na ekranie obejrzymy zestąw 
wesołych, ekscentrycznych przy­
gód. pr zyprawionych wstawka­
mi popularnej muzykL Główną 
bohaterkę zagrała Jugosłowiań­
ska piosenkarka Lepa Brena. 
Reżyser A. Dżordźevlcz.

•  ..Skazany na samotność” — 
to film Japońskiego reżysera J.

Kadzuchlka o mistrzu karate.
Kyoto, rok 1949. Odbywają się 

powojenne mistrzostwa Japonii 
w karate. WśrOd gwiazd poławia 
się nieznany chłopak, którego 
występ wręcz szokule sędziów, 
jak  też publiczność. Jednym 
uderzeniem dłoni rozbija etos z 
17 dachówek, w pojedynkach jest 
szybki Jak błyskaw ica Ale sta­
rzy mistrzowie, zagrożeni -w 
swojej popularności postana­
wiają dać nauczkę zuchwałemu 
nowie JuszowL..

Podobnie, jak  we wszystkich 
filmach o karate Jest tu  wiele 
pojedynków, zapierających dech 
w piersiach tricków. Jako że 
film powstawał w ojczyźnie tej 
dyscypliny sportu, to cała stro­
na techniczna wyróżnia się p re­
cyzja 1 pięknem prawdziwej 
walki sportowej.

N. ANDRUAUSKIENE

Róże dla nas?
Wczoraj do redakcji „Kuriera 

Wileńskiego" przybył jeden z 
naszych czytelników — Stani* 
sław — tak się nazwał 4 obdaro­
wał dziennikarzy pięknymi czer­
wonymi różami. Podziękował za 
niesienie wiary 1 nadziel. Nie

znamy nawet jego nazwiska. W  
każdym razie, za tak sympatycz­
n e  1 miłe uznanie naszej pracy, 
szczególnie teraz, kiedy dzienni­
karze nawykli raczej do razów 
niż uznania, serdecznie dziękuj e- 
myl

W  imieniu wszystkich
Bożena BARSKA

PO ŻEGN AN IE LATA

Dziś Zjednoczenie Koncerto­
we „Alternatywa" zaprasza do 
kowieńskiej Hall Sportowej na 
święto -pożegnania lata. W  pro­
gramie, który wyreżyserował 
aktor W . Grigolis, publiczność 
będzie miała okazję słuchać

pieśni W. Kemagisa, obejrzy 
program jego teatru pieśni 
„Niech żyje publiczność". W  
koncercie wezmą udział wyko­
nawcy K. Kerbedis, A. Lemanas, 
rodzina Frankonlsów, grupa 
tystów Sziauliajśkiego Teatru 
Dramatycznego i  in.

Z. GAIGALAS

ELIMINACYJNIE 
I TOWARZYSKO 

P iłk a r z e  C ze ch o s ło w a cj i z a ­
in a u g u ro w a li w y s tę p y  w  I g r u ­
p ie  e lim in a c y jn e j  m is tr z o s tw  
e u r o p y . N a w ta sn y m  n o isk u  p o ­
k o n a li o n i is la n d c z y k ó w  — 1:0.

N a p r o w a d z e n iu  w  ta b e li z  d o ­
r o b k iem  2  p k t z n a jd u ją  s i ę  C ze- 
cn o sto w a cja  l F ra n cja . H oz eg r a ły  
o n e  p o  Jed n ym  s p o tk a n iu . T yle*  
p u n k tó w  n o u iją  n a  sw y m  k o n ­
c ie  I s ia n d c z y c y , k tó r z y  z d ą ż y li  
ju ż  r o z e g r a ć  tr z y  p o je a y n k l.  Al* 
oa r tc zy c y  w  sw y m  Je d y n y m  do* 
tąd  w y s t ę p ie  d o z n a ii p o r a ż k i, a  
H iszp a n ie  n ie  r o z p o c z ę li j e s z c z e  
w  o g o ie  b a ta li i e lim in a c y jn y c h  
M E-92.

D uże z a in te r e s o w a n ie  w zb u ­
d z iło  r o z e g r a n e  w  P a le r m o  to-  

a r zy sk K  sp o tk a n ie  n a r o d o w y c h  
e d « n -u te k  W ioch  I H o la n d ii. G o- 

rndarze  tr iu m io w a it  — 1:0,  a  
r łii  * ę  w  o s ta tn ie j  m in u c ie  
czi* z d o b y ł  R. B a g k t  
W in n y m  to w a r z y s k im  sp o tk a ­

n iu  S z w e c ja  z w y c ię ż y ła  Bu łga- 
r ię  — 2:0.

WYŚCIG POKOJU-91 
FINISZUJE W HAMBUKGU 

K oiarsk i W y śc ig  P o k o ju  w  ro­
k u  1901 p o d o o m e  ja k  p op rze -  
o n io  r o z e g r a n y  z o s ta n ie  w  m a­
ju . J e g o  in n o w a cją  b ę d z ie  n a ­
to m ia st  to , Ze p e ie to n  z  C ze ch o ­
s ło w a c ji p o p r z e z  P o isk ę  p o d ą ży  
p r z e z  z je d n o c z o n e  N ie m c y .

s t a r t  w y ś c ig u  n a s tą p i 6  m a ­
ja  w  P r M z e , a  t r z y  o s ta tn ie  
e ta p y  o a o ę d ą  s ię  n a  ter y to r iu m  
o D ec n e j RFN. F in isz  w y z n a c z o n o  
n a  19 m a ja  w  H am b u rgu .

FIFA  K A R Z E _ UBOGICH 
M ięd zy n a ro d o w a  F ed er a cja  

P itk i N ożn ej c z a so w o  w y łą c z y ła  
z e  s w e g o  sk ła d u  19  n a r o d o w y c h  
f e d e r a c j i p i łk a r sk ic h . P r z y c z y n ą  
sej d e c y z j i  s ą  z a d łu ż e n ia  f in a n ­
so w e  w o b e c  FlFJk, U p r z e d z iła  
t e ż  o n a , b y  w  o k r e ś lę  d y s k w a ­
lif ik a c j i n ik t  n ie  w sp ó łp r a c o w a ł  
z  u k a r a n y m i, w  k tó r y c h  g r o n ie  
z n a la z ły  s i ę  m ię d z y  In n ym i Gre* 
n a d a . G w in ea , H aiti, K am p u cza . 
K en ia . M ail, F ilip in y , W ie tn a m .  

BfcrfUN  WYGRAŁ. Z HAW ANĄ  
N ie  m a  p o tr z e b y  m ó w ić , ż e  

b o k s  n a  K ubte  c ie s z y  s i ę  n ie ­
z w y k łą  w r ę c z  p o p u la r n o śc ią , a  
m is tr z o w ie  r in g u  te g o  k r a ju  s ą

w  ś c is łe j  św ia to w ej  c zo łó w c e .  
S y m p a ty c y  b o k su  W ysp y  W ol­
n o ś c i m le«l w ie lk ą  n a d z ie ję , że  
m istr z o stw a  św ia ta  w  b o k s ie  w  
r o k u  1995  o d b ę d ą  s ię  w ła śn ie  
w  H aw an ie. A l u A m lata  d o  w y ­
b oru  d w ie  s to ilc e :  K uby I z je d ­
n o c z o n y c h  N ie m ie c . S to su n k iem  
g to so w  — 17:5  z w y c ię ż y ł  B e r lin .

W arto  d o d a ć , ż e  o b a  k r a je  n ie  
s z c z ę d z iły  p ie n ię d z y  d ia  c e ió w  
rek la m o w y c h .

„KKÓL.OWA* ZACISKA PASA  
n r y z y s  w  g o s p o d a r c e  R z e c z y ­

p o sp o lite j  P o isk ie j  b o ie ś n ie  s ię  
t e ż  o d b ija  n a  sp o r c ie .  P ie r w o ­
tn ie  H o isk i Z w ią z ek  L ek k ie j  
A tie ty k l m ia ł z a m ia r  d e le g o w a ć  
n a  ig r z y s k a  O lim p ijsk ie  d o  B ar­
c e lo n y  126 m is tr z ó w  b ie ż n i,  r z u ­
tn i i s k o c z n i.  O s o o le  d a ły  z n a ć  
j e d n a k  k iop ocy  f in a n so w e .

O sta tn io  u s ta  t a  z o s ta ła  
z m n ie j sz o n a  d o  4 0  o só b , P o z o ­
s ta li t y ik o  c i, k to  m a  n a jb a rd z ie j  
r e a in e  s z a n s e ,  b y  w y s tą p ić  w  f i­
n a ła ch .

InL wL i  TASS

R edak to r 
Z b ign iew  BALCEW 1CZ

TELEWIZJA
SOBOTA, 29 WRZEŚNIA 

PROGRAM KtPUBi_iKAŃSKI
I 8.00 — Wiadomości. 0.15 —- • 
Ola dzieci. Ł0.15 — Przedstawię-

bajka dla dzieci „Cudowna 
kurka*. 10.50 — S port 12.00 J— 
Panorama tygodnia (w Jęz. roś.). 
12.45 — Dziedzictwo. 13,25 — 
Uczymy się litewskiego. 13.45 — 
Cudzego bólu nie bywa. 14.30
— Spektakl Litewskiego Teatru 
Opery i Baletu — baiet A. Re- 
kaszuisa „Aura", 16.00 — Film 
fab. „Fantastyczna ciotka". Ode. 
fi; 16.45 — Kreskówka. 17.06 — 
Tańczy i śpiewa „źUwynas".
II 7.40 — Międzynarodowy turniej 
pliki ręcznej o puchar „Szwytu- 
rysu". 18.15 — Wiadomości. 18.30 
i— Zielona fala. 19.30 — Na o r­
bicie estrady. 20.30 — Dobrano­
cka. 21.00 — Panorama. 21.30 — 
Aktualia. 21.40 — W świecie fil­
mu. 23.40 — Wiadomości wie­
czorne. 23.55 — Przyjemnych 
snów.
■  I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
 15.-30 — 120 minut. 7.30 — Ma­
ma, ta ta  1 Ja. 8.00 — Kresków­
ka. 8.30 — inform ator kom er­
cyjny. „Partner*. 9.00 — Oczy­
wiste—niewiarygodne. 10.00 — 
Film n.-p. 10.10 — Ta chusta
clemnowiśniowa. 10.40 — propo­
nuje „Burda Moden”. 1-1.10 — 
Spotkanie w studio koncertowym 
Ostankino z d-rem filozofii - D. 
Wołkogonowem. 12.50 — Dwie 
nowele z serii „Siedem małych 
opowiadań o pierw szej miłości*'.
14.00 — Początek czasu zimo­
wego. 14.10 — Dialogi politycz­
ne „Galeria". 14,40 — Pieśń-90.
16.00 — Wieczór TV Wielkiej 
I Brytanii. 17.00 — Panorama 
międzynarodowa. 17.45 — Wie­
czór TV Wielkiej Brytanii. 20.00
— Czas. 20.40 — Wieczór TV 
Wielkiej Brytanii. 21.40 — Dru­
gi koncert na skrzypce 1 orkie­
s trę  W. A. Mozarta. 22.05 —- 
Służba nowości. 23.20 —i  Przed 
1 po północy. 0.06 —> TY film 
„Wolna*’. Ode. 6. 1.15 — Stopnie 
do Parnasu.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY  
600 — Filmy dok. 7.00 — Gi­

m nastyka poranna. 7.20 — Kres­
kówka. 7.40 — Publicystyka fil­
mowa republik związkowych. 
Prem iera filmu dok. „Babi Jar**. 
8.06 -— Język rosyjski. 8.35 — 
Studia TV miast RFSRfR. 9.05 — 
TV o TV. 10.00 — Wspólnota.
16.00 — Ze znakiem „Pi". 13JK)

\ — Dobranocka. 19J5 ^  Jeżeli 
macie ponad— 20J00 —  Czas.
20.40 —r Dziennik sesji Rady 
Najwyższej R-FSRR. 21.40 — Co­
llage. 21.45 —^Ze znakiem „Pi".
24.00 —' TV film fab. „Karuze­
la". Z cyklu „Telefon policji 
110" .

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM  1

10.00 — Wiadomości. 10.10 — 
Dla dzieci: „W iatrak11 1 „P artne­
rzy". 11.40 — Militaria, obron­
ność. nowoczesność. 12.05 —
Koncert życzeń. 12.35 — Wędró­
wki dalekie 1 bliskie. 13.05 — 
Prezydenci: Lyndon Johnson.
13.35 — Sonda. 14.05 — Yldeo- 
Top. 14.35 — Program  dnia.
14.40 — Zderzenia. 15.20 — Te­
lewizyjny Informator wydawni­
czy. 15.40 — „Duch Czarnobro­
dego" — film fab. prod. USA.
16.35 — Tele-audlo-vldeo. 16.55
— Jakim praw em ? 17.40 — Bu­
tik. 18.15 — T eleexpre8S. 18.35
— Siódemka w Jedynce. 19-55
— Z kam erą wśród zwierząt. 
20.16 — Dobranoc. 20.30 — 
Wiadomości. 21.05 — „Śmiertel­
na pułapka- — film fab. prod. 
USA. 23.00 — Sportowa sobota. 
23.45 — Wiadomości wieczorne.
24.00 — życie Jest fraszką. 0.10
— „Zeszłego roku w Tang erze-
— film fab. prod. francuskiej. 

NIEDZIELA, 3 0  W RZEŚNIA
PROGRAM R EPUBLIKAŃSKI
9.00 — Wiadomości. 9.15 — 

Kazanie niedzielne. 9.30 — Po­
ranek niedzielny. 1-1.30 — Nasz 
Język. 12.00 — Muzyka niedziel­
na. 12.45 —- Zaprasza „Slabry- 
naH. 13.05 — Spektakl teatru 
amatorskiego „Altwaras" z To­
ronto „Auksztadwarys". 14.50 —

WILEŃSKA SZKOŁA TECHNICZNA 
OBRÓBKI METALI 

NADAL PRZYJMUJE UCZNIÓW,

którzy mają ukończonych 0 klas lob mniej do zdo­
bycia następujących zawodów: 

specjalista obsługi obrabiarek szerokiego profilu, 
operator obrabiarek z  programowym sterowaniem, ilu- 
sarz-remontowiec, ślusarz-monter, kontroler.

Przyjmuje się chłopców i  dziewczęta. Czas nauki 
1—4 lata. Języki wykładowe —  litewski i  rosyjski. 

Nasz adres: Wilno, uL Kalwariju 150, teL 76-79-63. 
(Zam. 290 A)

Kreskówki. 15.30 — Film fab.
„Fantastyczna ciotka”. Ode. 2.
16.15 — Panorama tygodnia (w 
Języku polskim). 17.00 — Pro­
gram  religijny. 17.30 — Wiado­
mości. 17.45 — Prem iera filmu 
muzycznego „Wschodzi słońce 
ku zachodowi**. 18.05 — Między­
narodowy turniej piłki ręcznej
0 puchar „Szwyturysu". 18.40 — 
Na przełomie wieków. 19.25 '— 
Program  „Przed przedwczoraj". 
19.55 — Przybysze z kosmosu. 
20.10 — Program  ̂ Jazzowy. 20.40
— Dobranocka. 21.00 — Pano­
rama. .30 — Tydzień. 21.45 — 
Program  dla młodzieży. 23.25 — 
Wiadomości wieczorne. 23.40 — 
Przyjem nych snów.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
7.00 — Sport d la wszystkich.

7.15 - — Gimnastyka rytmiczna. 
7.45 — Ciągnienie „Sportloto".
8.00 — Wczesnym rankiem . 9.00
— Służę Ojczyźnie. 10.00 — Po­
ranny program  rozrywkowy.
10.30 — Klub podróżników . 11.30
— Zdrowie. 12.15 —- Pedagogika 
dla wszystkich. 13.15 — Base­
ball. żyrafy, rosyjskie country
1 ińSs 14.15 — Pasterz. 14.40 — 
W święcie bajek 1 przygód. 15.40
— Godzina dla wsi. 16.55 — Pił­
karskie m istrzostwa ZSRR. „Dy­
namo- (Moskwa) — „Spartak". 
18.50 — Prem iera TV filmu fab. 
„Filip Traume". 20.00 — Czas. 
20.40 — TY film fab. „Filip
Traum eu. ode. 2.. 21.45 ? Kaza­
nie niedzielne. 22.00 — Muzyka 
P. Czajkowskiego. 22.20 — Prze­
gląd piłkarski. 22.50 — Spek­
takl Moskiewskiego Teatru „So- 
wremlennik" — ,.Dwunasta noc".
1.25 — Pieśni A. Bary kina.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
6.00 — Filmy dok. 7.00 — Gi­

m nastyka poranna dla dzieci.
7.15 — Diamenty Jakucji. 7.45
— Na Dzień Budowniczego Ma­
szyn. TY filmy dok. 8.25 — 
śpiewa B. Tumanlan. 9.00 — Na 
ekranie służba 01. Filmy o bez­
pieczeństwie przeciwpożaro­
wym. 9.20 — TY film fab. „Do 
was depesza". 10.30 —  Klub 
podróżników. 11.30 .■>* Twór­
czość ludowa. 14.25 — Collage.
14.30 — „Rosja Radziecka**.
16.00 — Program  międzynarodo­
wy „Planeta". 17.00 — Film dok.
17.30 — Serpentyna filmowa.
19.00 — Dobranocka. 19.15 — 
Serpentyna filmowa. 20.00 — 
Czas. 20.40 — Serpentyna filmo­
wa.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM J

10.00 Dla młodych widzów:
Teleranek. Ul/K) — „Niebezpie­
czna zatoka" — serial prod. 
brazylijskiej. 11.30 — Film dok.
12.25 - — Notowania. 12.50 — 
Teatr dla dzieci: „Kochane ma­
leństwa" (cz. 3). 13.60 — Kon­
ce rt życzeń. 14.15 — „Morze* — 
magazyn. 14.35 — Koncert. 15.15
— Agromarket. . 16.45 — Pro­
gram  filmowy. 16.00 — „Na
wschód od Edenu-» — film fab. 
prod. USA. 17.60 — Antena.
16.15 — Teleexpress. 18.30 — 
„Zamek na Okólniku" ~  film 
dok. 19.20 — Magazyn sporto­
wy. 20.00 — Wieczorynka: Wie­
wiórcze opowieści. 20.30 — Wia­
domości. 21.10 — „Kariera 
Emmy Hartę", (ode. 6). 22.00 —

Z powodu zgonu ukochane­
go Ojca wyrazy głębokiego 
współczucia Renatce ŚNIEŻKO 
składają uczniowie 7 c I 7 a, 
wychowawczynie, rodzice 
Szkoły im. A. Mickiewicza

W yrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci 
Ojca Agatce ŚNIEŻKO skła­
dają uczniowie 5 a, wycho­
wawczyni, rodzice Szkoły Śre­
dniej lm. A. Mickiewicza
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Kalendarium
*  Sobota (2ft.lX) jest 272 

dniem 1990 r, Do końca roku 
93 dni.

śr Znak Zoclaku — Waga 
(23.IX-23.X).

*  Imieniny: Michała. Michali­
ny, Rafaia; niedziela: Wery, So- 
ni; poniedziałek: Danuty, Remi­
giusza, Teresy.

*  Wschód Słońca — 7.18, za­
chód — 19.03. Długość dnia 11 
godz. 45 min.

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 29 wrze­
śnia zachmurzenie zmienne, 
w iatr północno-zachodni, um iar­
kowany, tem peratura 11—13, 
stopni.

w  ciągu następnych dwóch 
dni tem peratura w nocy 7—12, 
w dzień 12—16 stopni.

Opolska noc kabaretowa. 22.50
— 7 dni — Świat. 23.20 — Wia­
domości wieczorne. 23.36 1 — 
Sportowa niedziela.

PONIEDZIAŁEK.
1 PAŹDZIERNIKA  

7.45 — Na dzień dobry. 8.10
— Film fab. 9.20 — Na orbicie 
estrady. 18.00 — Film dok. 18.10
— Zdrowie. 16.40 — Uczymy się 
Języka litewskiego. 19.00 — Wia­
domości. 19.15 — Koncert mu­
zyki ludowej. 19.30 — 01, 02. 03. 
30(00 — Studio sportowe. 20.30
— Dobry wieczór. 21.00 — Pa- * 
norama. 21.30 —- Aktualia. 21.45
— Szanujmy słowo. 21.50 — 
Film fab. 23.15 — Wiadomości 
wieczorne. 23.30 — Na dobra­
noc.'

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
5.30 — 120 m inu t 7.35 — Kre­

skówka. 7.50 — Film fab. „Wiel­
ka pauza". Ode. 1. 8.55 — Prze­
gląd piłkarski. 9.25 — Film dole.
10.00 — Pleśni Pomorza. 10.25
— Oczywiste—niewiarygodne. 
ld.30 — Czas. 14.30 — Służba 
nowości TV. 14.45 — Cechy fe­
stiwalu. 15.15 — Filmy dok.
15.50 — Koncert. 16.25 — Go­
dzina d la dzieci (z lekcją Jęz. 
francuskiego). 17.30 — Czas.
18.00 — O bezpieczeństwo ru ­
chu. 18.45 — Aktualny wywiad. 
18.55 — Film fab. „Wielka pau­
za". Ode. 1. 20.00 — Czas. 20.40
— Collage. 20.45 — Prem iera 
fUmu-opery „Andre Chenler".
22.50 — „Rozmowa pod nieobe­
cność bohatera". 23.05 — Służ­
ba nowości TY. 23.30 — Film 
fab. „Gospodyni domu dziecka".. 
1.10 — „Te różne, różne, różne 
twarze". 2.20 — To było... było.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY 
16.00 — TY szkic. 16.30 —

Film n.-p. „Zakazane miasto". 
Ode. 1 1 2. 17.30 — Czas. ia.00
— Abonament muzyczny. 18,55
— Collage. 19.00 — Dobrano­
cka. 10.15 — Klub prasowy p re ­
zentuje... 19.55 — Międzynaro­
dowy turniej tenisa kobiet.
20.40 — Na sesji Rady Najwyż­
szej ZSRR. 21.40 — Dziennik 
sesji Rady Najwyższej RFSRR.
22.40 — TY film fab. „Od wie­
czora do południa". Ode. l.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

18.15 — Teleexpress. 18.30 —’ 
10 minut. 18.45 — Encyklopedia 
drugiej wolny światowej. 19.10
— Film fabularny. 20.18 — Do­

branoc. „Bolek 1 Lolek". 20.30
— Wiadomości. 2105 — Teatr 
telewizji, f . Sołogub. „Mały 
bies". 22.55 — Publicystyka., 
23.25 —- Wiadomości wieczorne.
23.40 —’ Muzyka operowa.
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